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Z dniem Iszyrn Stycznia rozpoczynamy kw artał I . 
ro k u  1 8 6 6 , w którym liczyć będziemy 4 5  la t naszego 
istnienia.

Łaskawi Prenum eratorowie zamieszkali na prowin­
cji, raczą,, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kur je r ą  Warszawskiego, w n a ­
stępnym kw artale, poczynić wczesne na właściwych 
Urzędach i Stacjach Pocztowych zapisy.

Cena- prenum eraty Kurjera Warszawskiego, pozo­
staje ta  sama, jak a  była od początku założenia tego 
p ism a:

W  Warszawie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp. 32); 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp. 16); kwartalnie, 
rs. 1 kop: 20 (czyli złp. 8). Z roznoszeniem do domów,

, po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.
Prenumerować można w Redakcji Kurjera War­

szawskiego i w K antorach tegoż pisma.
W  Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenum erata  wyno­

si: rocznie, rs 6 kop: 60 (czyli zł: 44); półrocznie, rs. 3 
. k. 30 (czyli zł: 22); kw artalnie rs. 1 k. 65 (czyli zł: 11).

Prenum eratorow ie życzący odbierać Kurjera War­
szawskiego w oddzielnych kopertach, pod swoim adre­
sem, tak  w Królestwie jako  i Cesarstwie, dopłacą na 
koperty  rs. 1, na kw artał, i wówczas z żądaniem  swo- 
jem  zechcą się zgłosić listownie do PpcztowejExpedycji 
Gazet w W arszawie, lub do Redakcji Kurjera War­
szawskiego, ulica Wierzbowa, N r 473 c, w domu św. p. 
Ludwika-Adam a Dmuszewskiego, przesyłając na  p re­

n u m era tę  : roczną, rs. 10 kop: 60; półroczną, rs. 5 k. 30; 
kw artalną, rsr. 2 kop. 65.

Wl z  ubiegającym rokiem, kończymy 45 la t istnienia 
naszego pisma. Wierni przekazanym  nam  przez za ło ­
życiela Kurjera Warszawskiego ś. p. Ludwika-Adama 
Dmuszewskiego zasadom, staraliśm y się uczciwie s łu ­
żyć naszej publiczności. Dzieliliśmy się zasobami n a ­
szej wiedzy z czytelnikami; każdy pomysł zacny, popie-. 
raliśmy według sił naszych, oddając zawsze sprawie­
dliwość prawym działaniom i nie skąpiąc im współ­
czucia. Dobre uczynki, w które obfituje Warszawa, 
.pożyteczne wynalazki, nauczające xiążki, piękne dzie­
ła  sztuki, wszelkie trudy na polu przemysłu i handlu, 
k^żdy słowem wypadek ważniejszy, zapisywaliśmy 
ski zętnie w kronice naszego pisma. Zasady jak ie  nam 
dotąd przewodniczyły, i nadal w piśmie naszem ro z­
wijać . będziemy, ufni w uznanie ludzi dobrej woli. 
.Dziękując tym wszystkim, którzy nas dotąd swojem 
współczuciem darzyli, w Imie BOŻE rozpoczynamy 
46ty rok naszego pisma, z pełnem zaufaniem na d a l­
sze łaskawe^ względy współpracowników i czytelni-

Pojutrze, jako w Uroczystość Nowego Roku, koń­
czą się 40to-godzinne Nabożeństwa, w Kościołach: 
Śgo A l e x a n d r a  i XX.Karmelitów na Lesznie; aw K o- 
ściele po-Dominikańskira, Processja na 2ch Nieszpo­
rach z pięcioma Ewangeljami; zaś w Kościołach: po- 
Paulińskim, po Trynitarskim , XX. Franciszkanów i 
PP. Sakramentek, odprawiać się będą zwykłe N abo­
żeństwa Odpustowe.

— W dniu 20 G rudnia (1 Stycznia) 1865/6, JW . 
H rabia Namiestnik Królestwa, przyjmować będzie 
w Zamku ogodz: 10y2 z rana: Duchowieństwo wszel­
kich wyznań, Urzędników wszystkich klass, Obvwate- 
li Ziemskich i Miejskich, oraz Konsulów Z ag ran i­
cznych.    (D. w .)

—  K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K rólestw ie  Polskiem , podaje 
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne: 
w ilości rs. 251 kop. 41, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 15 (27) Grudnia r. b., Ludwice Brudziń­
skiej i Konstancji Grochowskiej, właścicielce dóbr Kuchary- 
Jeżewo, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim  
Gminie Kleniewo, wysłane zostało do Kassy Powiatu P łoc­
kiego, celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 5,813  k. 8 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 15 (27.) G ru­
dnia r. b., Antoniemu Gockowskiemu, właścicielowi dóbr Czer­
min Rumunki, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie L i-  
pnowskim, Gminie Czermin, wysłane zostało do Kassy P o ­
wiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy. (D. W.)

—  M a g is tra t M ia sta  IV ą rsza w y .—  Zawiadamiając W ła ­
ścicieli, Rządców i Dzierżawców posesji w M ieście W arsza­
wie i Przedmieściu Pradze położonych, że z dniem 21 Gru­
dnia (2 Stycznia) l 8 6y 6 r rozpoczyna się pobór: a) w  H as­
sie (iło w n e j E konom icznej:  Czynszów z gruntów w Pradze 
położonych za r. 1866, tudzież pierwszych rat za tenże rok 
kanonpw., z realności miejskich i jatek rzeźniczych, czynszu  
z gruntów Saskiej Kępy, oraz prowizji od kapitałów m iej­
skich i procentów od pożyczek budowlanych; b) w- Hassie

; Dochodom Skarbow ych:  Pierwszych rat za rok 1866 ofiary 
dzierżawy z domów skonfiskowanych, zwrotu pożyczki za 
cynk, oraz Subsidium Charitativum za tenże rok- c i w  Kas 
Sic P oborow ej P om ocn icze j: opłaty kanonu od zarobkowań 
za rok 1866, oraz pierwszej raty za tenże rok opłaty komi- 

• VF W\ tyC e kontrybuentów, aby pomienione na­
leżności od nich przypadające, jako to: ofiarę, dzierżawy 
zwrot pożyczek, subsidium charitativum , czynsz z gruntów 
kanony z realności i jatek, prowizje od kapitałów, c z y n ie
urowi7i e J ¥ Py -1 T T T ’ r  Giągu m iesHca Stycznia, zaś prowizje od pozyczek budowlanych, według zobowiązania
się hypotecznego w ciągu pierwszych dziesięciu dni te<*oż 
miesiąca, a kanon od zarobkowań, najdalej w ciągu dni p ię­
tnastu, od daty wręczenia osobnej awizacji bezpłatnej n ie­
zawodnie do Kass właściwych wnieśli pod skutkami e’xeku- 
q i ,  przepisami Rządu oznaczonej. Przytem  Magistrat uprze­
dza wszystkich kontrybuentów, ażeby pieniądze na podatki
S ZoddZ° ner ;|e yD,e ?° Właś.ciwych r%k poborców w K a s-  sach oddawali, w przeciwnym bowiem razie narażonemi być
mogą na utratę tych pieniędzy, jako w niewłaściwe ręce
oddanych i na obowiązek wniesienia innych do Kasa —
P. o. Prezydenta, Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major JF it-
fcowsfo.—Naczelnik Kancellarjj L ucem ki. (D. W.)
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— M a g is t r a t  M ia s ta  /W a r s z a w y .— N a skutek  reskryptu  
K om issji Rządowej Spraw W ew nętrznych i Duchownych z dnia 
2  (14) Grudnia r. b. N r 9766/41067, podaje do wiadom ości 
pow szechnej, że  P. A ntoniem u Bem , pod N r i 6 t s G  przy u li­
cy  Żórawiej zam ieszkałem u, udzielonym  zosta ł przez Radę  
A dm inistracyjną K rólestw a p atent na B udow niczego wolno  
praktykującego k lassy  3ej, z tytu łu  tego dozw oloną mu zo ­
sta ła  wolna praktyka w m ieście tutejszem . (D. W .)

—: U rzą d  S ta r s zy c h  Z g ro m a d ze n ia  K u pców  lU a rs za w -  
skikh. — Z pow odu zbliżających  się wyborów  na urzędy S ę ­
dziów  i zastępców  ich  do Trybunału H andlow ego na n a stę ­
pne la t dwa, m a zaszczy t n in iejszem  wezw ać P P . K upców  
E lektorów , m ających prawo uczestn iczenia  w wyborach, gdy­
by z  pow odów  w ażn ych , obow iązków  tych  zaszczytnych  n ie  
byli w  stan ie  wykonywać, aby raczyli o tem  piśm iennie  
U rząd Starszych  najdalej do dnia 3 1 G rudnia r. b. zaw iado­
m ić. Po upływ ie bowiem  term inu tego, żadne reklam acje  
z  ich  strony uw zględnionem i n ie będą. — C zaban , Sekretarz  
U rzędu. (D. W )

— Przyjechał do Warszawy: Jenerał-Major Korni- 
łowicz, z Grodna; — wyjechali zaś: Jenerał Adjutant 
J. C. M. Patkul, do Nowogeorgiewska; Jenerał Major 
Kochanow, do Grójca; Fligel-Adjutant J. C. M. Pułko­
wnik Sztrandtman, do Petersburga.

— Jutro, w Niedzielę, w Kościele Metropolitalnym 
Śgo J a n a ,  w czasie Sumy, Artyści i Chór Instytutu 
Muzycznego, wykonają po raz pierwszy Mszę Gou- 
nod’a in C minor _______________

— Dnia 2go Stycznia we Wtorek, jako w bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Jana Szymanowskiego, odprawio- 
uą zostanie w Kościele XX. Reformatów o godz: lite j  
z rana, Msza Święta, za spokój jego duszy; na którą, 
Krewnych i życzliwych Przyjaciół, Żona i Córka, za­
praszają. (20,278.)

— W dniu wczorajszym o godzinie 2ej po połu­
dniu, przeniósł się do wieczności ś. p. Jan Szwede 
w wieku lat 84, Członek Konfraternji Literackiej. Po­
zostały Syn zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
jomych na exportację zwłok, która się odbędzie dnia 
31 o godzinie lej po południu, z Kaplicy Śgo K a r o l a  
B o r o m e u s z a ,  na cmentarz Powązkowski. (20281).

—• W dniu 27 b. m. zakończył życie doczesne ś. p. 
Cyprian Skrzyński b. Oficer b. Wojsk Polskich, Oby­
watel ziemski; Igo Stycznia 1866 r. o godz. 3ej po po­
łudniu odbędzie się exportacja zwłok ze wsi Załuski; 
żałobne zaś Nabożeństwo i pogrzeb w dniu 2 Stycznia 
w parafialnym Kościele Blędow. (20,277.)

— W dniu 23cim Grudnia r. b., w Mieście Wło­
cławku, po długiej i ciężkiej słabości rozstała się 
z tym światem, ś. p. Magdalena z Dmowskich Lipnic- 
ka, w wieku lat 82, wdowa niegdyś po Obywatelu Ziem­
skim w Gubernji Lubelskiej; liczny orszak odprowa­
dził jej zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku. Dzię­
ki Duchowieństwu, dzięki tym wszystkim, którzy 
chociaż nieznanej, bo zaledwie przybyłej w te okolice, 
raczyli oddać ostatnią religijną przysługę. — K. L.

(20,296.)
— W dniu wczorajszym o godzinie 9tej wieczór 

rozstała się z tym światem, po długich cierpieniach, 
przeżywszy lat 23, ś. p. Julja z Lentzkich Malcz, Żona 
Obywatela ziemskiego. Exportacja zwłok zmarłej na­
stąpi w d. 1 Stycznia o godzinie 2ej z południa, z do­
mu pod Nro 1292 przy ulicy Nowy-Świat, na cmen­
tarz Ewang -Augsburgski; na którą w żalu pogrążony

Mąż, Rodzice i Rodzeństwo, Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zapraszają. (20294).“

— Dnia 20 Grudnia 1865 r., zakończyła w 75 roku 
życia Izabella z Łuszczewskich Płończyńska wdowa 
po Antonim Pułkowniku b. W. P., pełen poświęcenia 
i miłości żywot. Młodość Jej sięga epoki, w której 
sławny zakład Pani Wilczyńskiej zajaśniał po raz 
pierwszy nieznaną dotąd starannością około wy­
kształcenia kobiet; nauki tam pobierane, poprzedzało 
w ś. p. Izabelli wychowanie pod okiem Matki a Żo­
ny, w powtórnem małżeństwie, znanego w świecie 
naukowym Walentego Gagatkiewicza, nestora leka­
rzy naszych. Poślubiona synowi jego, §. p. Iza­
bella była z pierwszego małżeństwa Matką znakomi­
tej naszej autorki Eleonory Ziemięckiej, następ, . . 
dzieląc losy zacnego Męża, przeżyła z nim lat 
po których zostały Jej długie lata starań koło  wy­
chowania dzieci: dwóch synów i córek, AlexanJrv Mo- 
kronowskiej zmarłej przed rokiem w strasznych cier­
pieniach, które z nieopisaną znosiła cierpliwością, omz 
około zarządu gospodarstwem i majątkiem. Jak spjł- 
niała to zadanie ś. p. Izabella, z jakiem poświęcenie® 
i z jaką miłością zwyciężała trudy i kłopoty przecho­
dzące siły kobiety, mogą tylko powiedzieć ci, któ' zyj; 
znali z blizka, bo cnoty rodzinne nie mają pubiiuue- 
go rozgłosu; a mianowicie mogą powiedzieć wdzięczne 
i kochające dzieci, które chwile jej życia poświęcenia­
mi tylko liczyćby zdołały. Ofiara, to był jedyny głos 
Jej duszy, jedyna nauka, jedyne napomnienie; insze­
go nad własny przykład, kochające Jej serce dać nie 
umiało. Pokój tej pięknej duszy, pokój jakiego świat 
dać nigdy niemoże.

— Dozór Bóżniczy OkręgówWarszawskich. — Poda­
je do wiadomości, iż w ciągu miesiąca Listopada 
r. b. wpłynęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: Tytu­
łem  ofiar dobrowolnych, od PP. Izraela Markuze 
kop: 41; Wolfa Reindorf rs. 3; Eliasza Goldberg bs. 1 
kop: 41; Józefa Bruner rs. 7 kop: 50; Izraela Blau- 
szyld rs. 36; Józefa Rosenbaum kop: 41; Jakóba Des­
sau kop: 27; Mojżesza Szmaragd rs. 45; Nuty Gar- 
finkel kop: 91; Sandla Salberg kop: 91; Joska N eu­
man kop: 21; Manasa Beigort kop: 21; Mendla Ettin- 
ger rs. 100; Józefa Cohn rs. 50; ogółem wpłynęło 
rs. 246 kop: 24, prócz innych stałych ofiar i skła­
dek perjodycznych, na cele dobroczynne wnoszonych. 
W tymże terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak 
z wpływów powyższych ofiar, jakoteż z innych fundu­
szów podług złożonych już Magistratowi wykazów: a) 
Biednym i podupadłym w liczbie osób 20, rs. 29 k. 
20; b) Chorym za obrębem szpitala 18, rs. 15 k. 90; 
c) Chorym chronicz: 74, rs. 85 k. 35; d) Położnicom 
11, rs. 11 kop: —; e) Mamkom za karmienie dzie­
ci ubogich rodziców 6, rs. 7 kop: 20; razem wspie­
rano osób 129, rs. 148 kop. 65. — Prezydujący, 
w z. S. Portner. — m  S e k r e ta rz a , J. Epstein.

(Dz:Warsz:).
— Dla młodego pokolenia miła przybyła niespo­

dzianka na Gwiazdkę; dwie nowe xiążeczki, wydane 
jedna nakładem Xięgarni Wendego i Spółki, Histnrja 
naturalna, krótko zebrana dla młodocianego wieku, 
podług Fr: Straessla ułożona, z wielu kolorowanerai 
rycinami na lOciu tablicach; druga nakładem PP. Ge-
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bethnera i Spółki, Obrazki z życia znakomitych ludzi\ 
dlamłodego wieku zebrane i ułożone z różnych Auto­
rów, przez Wacł: Szymanowskiego, ozdobione rycina­
mi. W obu xiążkach zewnętrzna forma odpowiada 
wewnętrznej ich wartości, papier dobry, druk s ta ran ­
ny i czysty, ryciny dość ozdobne, oprawa porządna. 
Styl jasny, potoczysty, język poprawny, a przedmiot 
ja k  sam ty tu ł wskazuje nader zajmujący. Nie łatwa 
to rzecz pisać dla dzieci, dla ludu i w ogóle tak  zwa­
ne popularne dzieła; wykład w nieb powinien być 
przystępny, a niedrobiazgowy, treściwy, a uiepowierz- 
cbowny, myśli główniejsze i określenia, muszą być 
wydatne i łatwo wdrażające się w umysły. Styl po ■ 
trzebuje być ożywionym, obrazowym, ale niezbyt kwie 
cistym i jaskrawym, a całość jak najbardziej pociąga­
jąca, aby nie nużyła czytelnika. Wszystkim tym wa­
runkom oba dzieła czynią zadosyć; Historja naturalna 
więcej w formie opowiadania niż xiążki naukowej n a ­
kreślona, uniknęła szczęśliwie wszelkich nom enkla­
tu r, podziałów i poddziałów, a w 167 stronnicach 
streściła wszystkie trzy Królestwa zwierzęce, roślinne 
i kopalne i za pożyteczną bardzo xiążkę do czytania 
dla młodzieży posłużyć może. Przy usiłowaniu o tre- 
ściwość xiążki, niektóre szczegóły pominięto, ale te 
przy powtórnem wydaniu dziełka, czego jak  najp rę­
dzej życzemy, można będzie uzupełnić; nie wspo­
mniano u. p. o susłach, wydrach, mułach, żórawiach, 
cietrzewiach, jarząbkach, o nowych jedwabnikach ży­
wiących się na dębie lub ajlantusie i t. p. O królikach 
powiedziano, że żyją dziko w Hiszpanji, a nie wspo­
mniano o Anglji i o Francji. Obrazki Pana Szy­
manowskiego zawierają mniej lub więcej upoetyzowa- 
ne ustępy, z życiorysów Guttenberga, Danta, Cer- 
wautesa, Jenerała Hoche (z Przyjaciela Dzieci,), Cor- 
regia, Beethowena, Anny z Bretanji, Salwatora Rosy, 
Cauowy, Gustawa Wazy i Syxtusa Vgo. Podobne epi­
zodyczne przedstawienie życiorysów' znakomitych m ę­
żów, a nawet samych dziejów, uważamy za bardzo 
stosowne dla młodzieży. Rozwija ono młode umysły, 
oraz i przysposabia i zachęca do poważniejszych stu- 
djów. Bohaterowie dziejowi opisywani w legendach 
i powiastkach nic nie tracą, owszem często zyskują 
pewną aureolę poetyczną, na k tórą  nie wszyscy za" 
sługiwali, a która w oczach młodzieży więcej im u ro ­
ku dodaje. Należałoby jeszcze pomyśleć o wydaniu 
podobnych opowiadań historycznych, na wzór N ie­
mieckich Bredowa i Biernackiego, oraz najnowszych 
K órnera Geschichten aus der Geschichte, wydanych 
w Dreźnie u Weiubolda i zawierających w lszej czę­
ści legendy historyczne Północnych narodów, a jeżeli 
tak  żywo i przystępnie nakreślone będą, jak  Obrazki 
Szymanowskiego, niewątpliwe rokujemy im powo­
dzenie.

~  Ciało nauczające Szkoły Głównej składało się 
w półroczu letniem, roku naukowego 1864/5, ogółem 
h j 08^ ’ s tudentów zapisanych było na czterech wy­
działach (prawa i administracji, lekarskim, filologi- 
czno-historycznym i matematyczno-fizycznym) 719; 
stypeudja pobierało 61 studentów, wydział lekarski 
przyznał 8 kandydatom stopień lekarza, jednem u sto­
pień magistra-farmacji, 8 prowizora farmacji, a 19 sto­
pień pomocnika aptekarskiego.

— Wykład publiczny Prof: D ra Wisłockiego, który

się w Środę d. 3 Stycznia odbędzie, obejmie rzecz o 
źródłach ciepła w przyrodzie, o naturze słońca, o cie­
ple wewnętrznem ziemi, o wulkanach i trzęsieniach 
ziemi, oraz jej przeszłości i przyszłości. Biletów do­
stanie w wymienionych już xięgarniach, a w sam dzień 
wykładu w xięgarni W. Błaszkowskiego, aż do godz: 
7ej wieczorem.

— Wczoraj na posiedzeniu ogólnem Członków Re­
sursy Obywatelskiej, postanowiono zaprosić w dotych­
czasowym składzie, Komitet do urzędowania jeszcze 
przez miesiąc jedeD, t . j .d o d n ia  zwołać się mającego 
zebrania ogólnego nadzień  20 Styczniar. 1866, a do 
grona Komitetu układającego nowe wypuszczenie 
akcji ich bezpieczeństwo i wypłatę kuponów, zapro­
szony został W. Wincenty Majewski, Mecenas, k tóry  
m andat ten przyjął.

— Wspominaliśmy o szanownych Damach, k tóre 
raczyły zająć się sprzedażą programów Teatru  Ama­
torskiego, we Czwartek na dochód biednych w Dobro­
czynności danego. Otóż dowiadujemy się, że dochód 
z tego źródła wyniósł przeszło rs. 200.

— Niewielka liczba biletów pozostałych na dzisiej­
sze widowisko Teatralne, na rzecz ubogich odegrać się 
mające, jeszcze nabytą byc może w gmachu Towarzy­
stwa Dobroczynności.

— Znany A rtysta śpiewu P. Leopold Sterling u rzą­
dza koncert na swój dochód, w którym przyjmą udział 
najznakomitsze ta len ta  tutejsze. Spodziewać się na­
leży, że Publiczność k tóra  m iała sposobność ocenie­
nia pięknego głosu Pana Sterlinga, tak podczas kon­
certu w Teatrze na dochód pogorzelców, jakoteż na 
jednym z poranków muzykalnych u P. L e-B runa, 
chętnie zbierze się na koncert młodego artysty.

— Damy noszą obecnie na szyi axam itki naszy­
wane perłami, albo też z zawieszonym dzwoneczkiem 
złotym tak coś niby nakształt obróżki u piesków. J e ­
dna z Dam Paryzkich ukazała się podobnież z taka 
axam itką na której wyszyte były brylantam i wyrazy: 
„ j’appartiens a mon inaitre“ i był zaczepiony dzwo­
neczek z czarną perłą zam iast serca. Tajemnicze te  
wyrazy wszystkich mocno zajmowały, bo Pani była 
piękna, młoda i bogata, a o nikim niewiedziano co 
by mógł rościć prawo do mianowania się jej panem

— We wsi Brzozówka w Powiecie Olkuskim (G u­
bernia Radomska) odkryto kamień litograficzny wv- 
rowny wający w dobroci swej kamieniowiBawarskiemu

— W tych dniach m iał miejsce wypadek mogący 
posłużyć za nowy dowód zmyślności zwierząt, w l  
wnyra domu na Senatorskiej ulicy wyniesiono na 
schody pułapkę z myszą, aby mysz wyrzucić; zan im  
przybył chłopiec który miał zabrać pułapkę,zjawił 1  
wielki czarny kot, z tego dzikiego plemienia co po da­
chach koczuje rzucił się na pułapkę z myszą i zanim 
mu ją  odebrać zdołano, uciekł. W jak ie  trzy godzin 
potem, służący usłyszawszy łoskot wyjrzeli do sie­
ni i dostrzegli tego samego kota z próżną pułapka 
W pyszczku idącego po schodach. Niedość n a  tern
S ’ w** T L PUł? k? Wt e m  żarnem miejscu zkąd 

hował się w kąt, jakby wyczekiwał, 
ze ^rau znowu tę pułapkę z myszą napowrót wyniosą.
• i  J n:„me .zaczynaJjf już być dłuższe; dziś przybyło 
już dnia m inut 4. Pojutrze o godzinie 8ej m inut 12 
z rana przypada pełn ia Xiężyca.
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— Na dzisiejszem zebraniu Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych zakupione poprzednio dzieła sztuki 
wylosowane zostały jak  następuje: Kossaka, Stado na 
Podolu Ner 577; Ruśkiewicza, Szklary (Krajobraz) 
N er 1,060; Zaleskiego, Katedra na Wawelu N er 126: 
Jendego, Góral Ner 1,455; Rycerskiego, Sta M a g d a  
l e n a  num er 38; Breslauera, Pryspala num er 666; 
Grabowskiego, Głowa męzka Ner 1,297; Małeckiego. 
Zakrystja po-Bernardyńska  Ner 419; Wyszyńskiego, 
Krak:-Przedmieście Ner 642; Kolasińskiego, Kwiaty 
N er 1,194; FJjasza,K ątskiN er323; Gumińskiego, Cha­
ta rybacka Akwarella Ner 833; Kostrzewskiego, Dwo­
rek szlachecki Ner 1,141; Kostrzewskiego, Scena pod 
lasem Ner 7; Schouppego, CHRYSTUS kuszony Ner 918; 
Sypniewskiego, Bitwa średniowieczna Ner 879; Gry- 
glewskiego, Kościół wBardjowie Ner 449; Kaczorow­
skiego, Madonna N er 207; Strzałec/ciego, Madonna 
Ner 728; Gersona, Gdańsk Ner 289; Ruśkiewicza, Ł a ­
cha Nadwiślańska Ner 336; Kossaka, -Piątek na Pradze 
Ner 367; Malinowskiego, Krajobraz N er 565; Głęboc­
kiego, Kostucha Ner 820; Kostrzewskiego, Handlarz 
Akwarella Ner 1,313; Szczurkiewicza, Głowa CHRY­
STUSA z m arm uru rzeźba Ner 155; Pilattego, Czar­
niecki pod W arką Ner 809; Pilattego, K abalarka Ner 
1,136; Murzynowskiego, Głowa starca Ner 633; Ko­
strzewskiego, Nabywcy Ner 1,218; Sypniewskiego, 
Bitwa pod Puckiem Ner 893 ; Szermentowskiego, 
Wspomnienie Ner 1,457; Gumińskiego, Zmrok w lesie 
N er 1,484; Sztatlera, Rzeźba Bogdan Zaleski Ner 55; 
Kruszyńskiego M adonna,rzeźba z piaskowca Ner 1,212; 
Brzozowskiego, Bieniszew N er 618; Marczewskiego, 
Widok U kraiński N er 331; Brodowskiego, Nebaba 
Ner 1,486; Brodowskiego, Konie Szlacheckie Ner 1,238. 
P rzed losowaniem Vice-Prezes Towarzystwa Edw ard 
Baron Iiastawiecki zagaił zgromadzenie przemówie­
niem, k tóre później podamy.

— Niżej podpisany, właściciel Gabinetu Aletosko- 
pów, pod nazwą: „Europa w Warszawie,” ma sobie za 
obowiązek donieść Szanownej Publiczności, że w dniu 
ostatnim  tego miesiąca i roku, (który przypada w n a j­
bliższą Niedzielę), Gabinet swój rzeczony, otwiera na 
korzyść biednych, kalek, sierot i ubogich pod opie­
ką Warsz: Tow: Dobroczynności zostających; zapra­
sza więc w takim  celu z prawdziwą przyjemnością 
Szanowną Publiczność znaną ze współczucia dla c ier­
piących, zapewniając, że potroi usiłowań w przyjęciu 
przez najdogodniejszą usługę i niepraktykowaue do­
tąd  oświecenie i wystawienie całego Gabinetu w czem 
żadnej, by najmniejszej. Szanowna Publiczność nie ma 
ponosić opłaty. Oznaczone jest wejście od osoby na 
pół rubla (nie mniej), które to każda z wchodzących, 
złoży do skarbony Tow: Dobr:, przy obecnych Człon­
kach tegoż Towarzystwa, gdzie wolno jest każdemu o- 
fiarę oznaczoną wedle intencji swojej powiększyć. 
Nadto nikt na żaden, by najmniejszy wydatek pobo­
cznie narażonym nie jest. Także ostrzedz winienem, 
iż znaki gratysowe i bilety żadnego znaczenia w tym 
dniu nie mają. Co do dni następnych moich przedsta­
wień, ta  sam a serja pierwsza jeszcze pozostaje aż do 
Święta T r z e c h  K r ó l i ,  odkąd zacznie się serja druga 
o Rzymie. We W torki zaś, zawsze podwojona jest ce­
na biletu dla kosztowniejszej wystawy, jaką  za sobą 
pociąga.— Clemente Bordato.

— Powodowana wdzięcznością, składam  ninięjszem 
najczulsze podziękowanie Szanownemu Doktorowi 
Medycyny, Lekarzowi Homeopacie W ieniawskiemu, 
którem u z woli BOGA, przywrócenie do zdrowia i za­
chowanie życia winną jestem. Od lat pięciu cierpiąc 
dotkliwe boleści żołądka i zupełną niemoc traw ienia 
pomimo używania wszelkich środków lekarskich, do­
szłam już do ostatecznego wycieńczenia tak, iż nie 
tylko ci co mnie otaczali, ale ja  sama czułam że życie 
ze mnie uchodzi. Doktór Wieniawski, dopiero bada- 
jąe mnie z całą troskliwością, doszedł, iż wyrzut k tó ­
ry dawniej miałam na twarzy, a z którego wyleczoną 
zostałam, osiedlił się w żołądku i tak  bolesną chroni­
czną chorobę utworzył; a zastosowawszy homeopaty­
czne środki, wyrzut ten napowrót wyprowadził na 
twarz, przez co żołądek, do zupełnie zdrowego stanu 
przywrócił; działając zaś następnie Da wyrzut, złago­
dził go i prawie usunął, tak że po czteromiesięcznej 
kuracji czuję się na żołądek zupełnie zdrową. Nie 
bierz mi za złe Szanowny Panie; że tak głośno wdzię­
czność Ci moją objawiam, lecz mając już la t sześćdzie­
sią t kilka, nie długo może będę mogła Ci ją  wynurzyć, 
a pragnę by ta  wdzięczność nie skończyła się z życiem 
mojern, pozwól więc aby jej ślad po mnie, w tem p i­
śmie pozostał — Pelagja Kisie/nicka.

— Kassa Żelazna Ogniotrwała, wyrobiona w fabry­
ce F . W ittig i Spółki Ner 898 przy ulicy Chłodnej, 
a przeznaczona na wystawę do Moskwy, ż powodów 
nieprzewidzianych, dopiero teraz ukończoną i w tejże 
fabryce na widok publiczny wystawioną została

(20,295.)
— Jan Zurkowski, b. A rtysta baletu, udziela lekcje 

tańców. Mieszka przy ulicy Bednarskiej Nro 2814«, 
w domu parterowym W. Banzemera, wprost łazienek 
W. Majewskiego. Nad drzwiami mieszkania N r 18

(16,699.)
— Przy nadchodzącym Nowym Roku, przypominam 

względom dobroczynnej Publiczności, nieszczęśliwą 
wdowę Kicińską, chorą i obarczoną pięciorgiem dro­
bnych dzieci, mieszkającą na Krasińskim placu, w S ta ­
rym Teatrze; składam dla niej w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego r s . l ;  przytem rs. 1 k.25 dla podziele­
nia w' równych częściach, pomiędzy Cecylję Sztern, 
wdowę hieffer, wdowę Oczechowską, Wandę Małecką, 
i wdowę Narbut, polecając się ich modłom.— A B.

— W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku, Osoby dobroczynne złożyły w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego, ofiary: Głębocki, Członek Se­
natu  z Małżonką rs 3; Józef Zieliński, Radca T. K. Z. 
z Żoną rs. 3; Radca Tow: Kred: Władysław Gruszecki 
wraz z Małżonką rs. 3; Ambroży Zaborowski, S ekre­
tarz Stanu Rady Adenin: rs. 5; Małżonkowie Moldaur 
rs.3; Alexander Budzyński rs. 3; A d a m  Lipiński z Żo­
ną rs.3, i S tanisław Dziechcińskiz Żoną rs .3 , dla ubo­
gich pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostają­
cych.— Jenera ł Hauke rs. 5; Jan Żabiński rs. 2, i Pa­
weł Jaworski z Żoną rs .3 , dla Instytucji Jałm użniczej 
przy Kościele PP. Sakramentek, do rozdania ubogim 
wstydzącym się żebrać. — Senator Zaborowski z Żoną 
rs. 6, mianowicie: dla sparaliżowanej Cecylji Sztern 
przy ulicy Solec pod Nrera 2907/8 rs. 3 i dla wdowv 
Orzechowskiej przy _ ulicy wązki Dunaj r s . 3 . -  K onsul 
Jeralny Saski, Stanisław Lesser z Żoną rs. 3 dla Kas-
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sy Wsparć podupadłych Artystów.— Alexander Ada- 
mowski, dla C. S zlem  i W andy Małeckiej po kop: 50. 
— Zygm unt Zaborowski z Zoną. rs. 1 dla ubogich pod 
opieką W. T. Dobrocz: zostających, i rs. 1 dla Waudy 
Małeckiej pod Nr 791 .— Radca S tanu  Im bra  rs. 4, d la  
Kieffer, S zlem , Małeckiej i Oezeehowskiej po rs.  1.— 
Stanisław Szemioth, Rz: Radca Stanu, rs. 1 dla wdowy 
Zacharskiej i rs. 1 d la Zofji z Wolskich Neuman  pod 
N r  844 .— Gębicki, rs. 1 na  ubranie zimowe dla 80-le- 
tniego s ta rca  Gołębiewskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Tam ka, w dom u Słałewskiego, w nadziei,  że datek  ten 
nie będzie ostatnim. — Ludwik i Paulina Małżonkowie 
Krakow  rs. 1 kop: 50, oraz Juljusz  Wertheim  rs. 6 dla 
Starców i Kalek pod opieką W. T. Dobroczynuości zo­
stających.— W ładysław Dziechciński, rs. 1 na  światło  
przed MATKĄ BOŻKA w Kościele po-Paułińskim .

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 24  G ru dn ia— Xiążę Walji p rz e ­

prowadził K róla Portugalskiego odjeżdżającego do 
Paryża, aż  do Dover i wrócił do Londynu. Święta 
B o ż e g o  N a r o d z e n ia  przepędzi on w S andringham .— 
Minister osad udał się do swej rezydencji wiejskiej pod 
Godstone, gdzie Święta przepędzi. Potrzebuje on 
rzeczywiście odpoczynku, gdyż wypadki na  Jam ajce  
dały mu w ostatnich czasach nader  wiele do roboty. — 
Pogłoska jakoby P.John S tu a r t  Mili nie przyjął wybo­
r u  n a  R ektora  Uniwersytetu w St. Andrews, okazuje 
się bezzasadną, — Policja I r landzka  je s t  p rzekonana, 
źe Stephens nie przybył do Paryża, lecz ukrywa się 
w Irlandji. — Zapadł w tutejszym sądzie wyrok na  fa ł­
szerzy banknotów ruskich. Główny winowajca sk a ­
zany został na la t  12 ciężkich robót, dwóch innych na 
la t  7 i 5- dwóch zaś na  15 miesięcy każdy, takichźe 
robót. — Dotychczas niewiadoma je s t  dokładnie p rzy ­
czyna explozji gazu w kopalni Gethiu wWalji. (N.P.Z .)

AUSTRJA. Wiedeń 26'go Grudnia. — Słychać, źe 
Cesarzowa ma się udać 8go Stycznia do Pesztu. Dwór 
ja k  się zdaje zabawi dość długo w Węgrzech, a pogło­
ska  o zamiarze kupna  od Barona  Sina dóbr Godólló, 
w pobliżu stolicy Węgierskiej,  dla u rządzenia  w nich 
letniej rezydencji Cesarskiej, n ak sz ta ł t  Schónbrunnu, 
nabiera coraz więcej pewności. {Sc/d. Z tg )

FRANCJA Paryż, 25go Grudnia. — Zdaje się że 
zmniejszenie ogrodu Luxemburgskiego zostąnie zanie- 
chanem, zawsze jednak  wywoła ono pewnie żywe roz­
prawy w Ciele Prawodawczem.—Xiążę Napoleon ob ia­
duje dziś w T u i l e r j a c h . - P o  obiedzie nas tąp i  rozdanie 
darów kolędowych. Cesarzewicz każdem u ż swych 
towarzyszów ofiaruje podarunki i w tym celu wczoraj 
udał się do kilku sklepów, dla poczynienia sp raw u n ­
ków. Dano mu 10,000 fr., ale będzie z niego wielki 
finansista gdyż przekroczył swój budżet tylko o 1,115 
Ir. 50 cent., z k tórych 1000 fr. chce przenieść na b u d ­
żet nadzwyczajny, a resztę  na  rektyfikacyjny- Można- 
by.wnosić, i Q pobierał s tud ja  u P. Fould.—Z apew nia­
j ą  że P. ih ie rs ,  dla ocenienia budżetu P. lou ld , , zw ła­
szcza skoro wszelkie m ater ja ły  będzie miał pod ręk ą  
potrzebuje trzech miesięcy czasu, trudno więc aby o- 
becnie, po k ilkunastu  godzinach ja k  ów budżet ogło- 
szony został, utworzono sobie o nim sąd dokładny. - 
Paryż był wczoraj nadzwyczaj ożywiony- Bulwaiy i 
główniejsze ulice, po k tó rych  wszędzie porozstawiano

liczne kram y, zapełnione są tłumami; w ogóle jednak  
niewiele dotychczas kupują. Pogoda sprzy ja ła  dość, 
zwłaszcza dziś; wczoraj zaś czas był chłodny i m gli­
sty, ta k  że ua  główniejszych ulicach i placach m usia­
no porozstawiać ajeutów policyjnych z pochodniami, 
d la  wskazywania drogi przechodniom. Z powodu te] 
mgły, kawiarnie i restauracje  nie były zbyt p r z e p e ł ­
nione, ale za to w kościołach, natłok  na  Mszy P a s te r ­
skiej był wielki. Szczególniej massa publiczności z g ro ­
m adziła  się do kościoła Magdaleny, gdzie dały  się s ł y ­
szeć Baronowa Vigny (Zofja Cruwelli) i Baronowa de 
Caters z domu Lablache. Dziś na Nabożeństwie 
w N otre -Dame celebrował Arcybiskup Paryża. Na 
Mszę do Tuilerjów zaproszono około 200 wyższych u-  
rzędników. (Ind. Bel.)

WŁOCHY. — Depesza z Florencji datowana 25go 
b. m. donosi, że Ministerstwo jeszcze nie zostało u k o n ­
stytuowane. Wiadome dotychczas rezu lta ty  wyborów 
dodatkowych stwierdzają, że obrano czterech C z łon­
ków stronnictwa liberalnego. Pan Civini, D yrek to r  
dziennika „Divitto“ został wybrany w Pistoja, w N ea­
polu zaś P. Poerio ma być ballotowany z P. F iore tti 
z lewej s trony .—Znowu zapewniają, że Papież w roku  
przyszłym zwoła do Rzymu wszystkich Biskupów na 
tyśiąc ośmsetny obchód uroczystości Śgo P io t r a  P o ­
dobno wkrótce m a odejść zapytanie do Biskupów czy 
będą  mogli przybyć na ten czas. — W  tych dniach za 
szedł w Rzymie tajemniczy wypadek. Do P. Grassi 
poufnego b. Ministra Neapolitańskiego Ulloa, przybył 
b rygadjer  żandarmów w towarzystwie kilku  żołnierzy 
i  dwóch cywilnych, którzy okazali rozkaz policji do 
odbycia rewizji w domu. Rewizja była dość łagodna 
ograniczono się tylko na zabran iu  k ilku  papierów d o ­
tyczących spraw  Króla F ranc iszka  ligo. Zaraz  po 
oddaleniu się owych ajentów, P. Grassi u d a ł  się do 
policji dla żądania  wyjaśnień, ale okazało się, że żaden 
rozkaz rewizji n ikom u wydany nie był. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Kortezy H iszpańskie zostały otwarte dnia 27 b. ni: 

W mowie tronowej, j a k ą  m ia ła  Królowa, powiedziano. 
Moje życzenia pokojowe, nie potrafiły zapobiedz wy­
buchowi kroków nieprzyjacielskich przeciw Chili, k tó ­
re  uporczywie odmawia zadość uczynienia za zn iew a­
gi wyrządzone Hiszpanji. Rząd doniesie K ortezom  o 
biegu wojny i dalszych układach. Z innem i M o c ar ­
stwami istnieją ciągle przyjazne stosunki. Rozmaite  
powody skłoniły  Hiszpanję do uznan ia  Królestwa W ło­
skiego, co nie osłabia bynajmniej szacunku i p rzyw ią­
zania dla Ojca Sw., oraz postanowienia czuwania nad  
praw am i stolicy Apostolskiej.  -  Dalej Królowa w spo­
m ina o potrzebie podwyższenia podatków a zm n ie j­
szenia rozchodów, oraz zapowiada prawo o zniesieniu 
lub zlikwidowaniu dawnych długów, a wreszcie oświad­
cza, że Rząd ma ufność, iż przezwycięży wszelkie t r u ­
dności nie przekraczając gran ic  prawa, i t rzym ając  się 
wytrwale lecz bez słabości, polityki tolerancyjnej

B ank  Angielski podniósł diskonto  z 6 n a  7 pet .— 
F rance"  z 28 zaprzecza p -głosce jakoby  Hr. Mon- 

tholon, poseł F rancuzki zażądał nowych ins trukc ji  
w kwestji Mexvkańskiej i zam ierzał wyjechać z W a- 
sh ing tonu  w razie uwierzytelnienia posła  Unji A m e ­
rykańskiej przy Juarezie .  (SchI: Ztg).
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—  R o z m a it o ś c i. — W Paryżu zajmują si§ ważnem  
ulepszeniem dotychczasowego sposobu oświetlauia 
gazem; przekonano się bowiem, że dwa metry kub: 
gazu, połączone w paleniu zjednym metrem kub: 
czystego kwasorodu, dają tyle św iatła ile 16 metrów  
kub: gazu. Połączenie to gazu z kwasorodem nie- 
tylko sprowadzaznakomitą oszczędność prawie 300% , 
ale daje światło jaśniejsze i żywsze od zwyczajnego, 
nie wydziela żadnej prawie woni, przez co na zdro­
wie wpływa korzystnie i zabezpiecza od wybuchów. 
— Pewna Dama mająca pretensję do dowcipu, jeden 
i  ten sam koncept lubiła aż do,zbytku powtarzać. Ktoś 
słysząc ją często zjednem  i tern samem popisującą 
się zdaniem, powiedział: w ustach tej Pani jak k o l­
wiek ładnych i młodych, każdy dowcip traci swój 
wdzięk i świeżość. — Pewnemu literatowi zarzucano, 
że po ożenieniu się, zaniedbał pracy umysłowej i 
stawiano naprzykład Sokratesa, który jakkolwiek 
był żonaty, nieprzestawał jednak gorliwie zajmować 
się nauką. Nic dziwnego odpowiedział literat, że 
Sokrates mając żonę złą i brzydką, pilnie zajmował 
się pracą, w nauce bowiem szukał wytchnienia; przy 
dobrej i pięknej małżonce nie szukałby szczęścia 
gdzie indziej.— Wielki amator cukierków, wynalazł 
doskonały sposób taniego prowidowania się w te sp e­
cjały. Chodził po wszystkich cukierniach i obiecując 
chwalić towar, kosztował ze wszystkich pudełek i 
słoików. Powiadają, że dostał niestrawności na 
Wiliję.

S k a r a  ał a .
Panno Juljo! kiedy chcesz,
Je s te ś  dobrą  i przyjem ną,
W szak me p ierw sze  c zw a r te  wiesz,
Pocóż w szys tk ie  robisz ze mną?

Całość mieści części cztery,
W szystkie cztery  są litery,
L ecz dru g ą  c zw a r tą  koniecznie 
T rzeba  brać  nie w p ro s t  lecz w stecznie- 

(Zeszły M onogram: B lagier.)

Wiadomości Xięsnr<ikir. 
fiazeta Rolnicza, N r 50 wyszedł z d ruku  i z i -  

w iora następu jące  a rtyku ły : Dawne sposoby przechowywanej 
zboża, p rzez  Seweryna K orow aj M etelickiego; O kotelniey 
u owiec (dalszy ciąg), przez Zygm unta M ałachowskiego; Cze­
go nam dzisiaj w rolnictw ie b raku je  (dalszy ciąg) (przez K or­
ne la  Malczewskiego; K ukurydza jak o  pokarm  i ja k o  pasza, 
przez Z ygm unta Gnwareckicgo; O żniw iarkach, p rzez  Juljti- 
sza Au; Pług do kopan ia  karto fli (z ryciną); K orrespondeneje 
gospodarskie: Z  Siedlec przez R aciborskiego, Z L ubelskiego 
p rzez  M ścisława B ronę; Nowiny i Ogłoszenia gospodar-

. 7  N er 26, w yszedł z d ru k u  i zaw iera: C zło­
wiek nawidzony, pow ieść z A ngielskiego K aro la  D ickensa 
(dalszy ciąg); M ozajka: P rzysięga dziewczyny, wiersz M icha­
ła  Bałuckiego; Przegląd muzyczny; Sprostow anie; Część Mód; 
Mody zagraniczne; O krągła  serw etka  (dokończenie); Opis 
ryciny  kolorowej N er 25 ; R obota  szydełkow a w pleciouki 
(z ryc:); W szywka h aftow ana  (z ryc:j; B luzka m uślinowa z fa l­
bankam i (z ryc:); T in lik  szydełkow y (z ryciną); S e rw etka  
siatkow a (z ryciną); Ogłoszenie K alendarskie. — Do n in ie j­
szego num eru dodaje się H alendarz illu s tro w a n y  z n u ­
merem.

I^mlołeU N r 51 wyszedł z d ru k u -i zaw iera: L isty  
P ranciszka K unika do K azim ierza G óralczyka i t. d. (dal­
szy ciąg); Pogrzeb; Opowiadanie z H isto rji Świętej, tłóm a- 
czenie snów p rzez Józefa; W igilja Bożego N arodzenia; Od 

Wydawcy.

PISMA RERJODAfCZWE, krajow e i zagran i­
czne, mogą być prenum erow ane w Atęgarni Celsa 
Iiewiekiego, na K rakow skiem -Przedm ieściu N r 410 na 
prenum eratę  miejscową, tu  w W arszaw ie lub  z wysyłka’ na  
prow incję. J ’

AVi«l®l*I I ł  ilna i Okolic jego, przedstawio-
n ? 3 ! Litografjach z na tu ry  zdejmowanych, w formacie 
wielkiej ćw iartki, sprzedają się w Księgarni Ufauryceso 
Orgelbranda, przy ulicy Krakowskie Przedm ieście N r 
407 (nowy i). Cena każdego widoku 75 kop

— N akładem  i drukiem  S. Orgelbranda księgarza  
i typograta, przy ulicy B ednarskiej N r 369 lit. B. obok 
Tow arzystw a Dobroczynności, wyszedł zeszyt 1 8 9 ’ Ency- 
k lopedji Pow szechnej11 zaw ierający między innemi n astęp u ­
jące  artyku ły : Purkyne, fizjolog czeski, Pusch Je rzy  B ogu­
m ił geolog, P u szk ar M arcin, Puszkin, Pyzdry. R abin R a ­
chunkowość gospodarska, Raczyński Ignacy A rcybiskup 
Gnieźnieński, Kazim ierz generał, E dw ard au to r i wydawca 
dzieł, A tanazy h isto ryk  sztuk pięknych, R oger syn E dw ar­
da, Radem acher, Radom, R adom iński, R adom ska gubernja 
Radw ański Andrzej m alarz, Felix  Professor budownictw a’ 
Jęd rze j professor nauk przyrodzonych, R adym iński M arcin 
dziejopis, Radziejów, Radziejowice, Radziejowski H ieronim  
R adziejow ski M ichał Prym as, Radziszewski F ranciszek  bi- 
hljograf, R adziw iłł rodzina, R adziw iłłM ikołaj, A lbert B iskup 
Je rzy  hetm an, zwany H erkulesem , Mikołaj Podczaszy, Mi­
kołaj (czarny) M arszałek i K anclerz W ielki, K rzysztof H e t­
m an Polny, M ikołaj K rzysztof Sierotka, Je rzy  Biskup, S ta ­
nisław  pobożny i t. U. Cena zeszytu kop. 35, za granicam i 
K rólestw a 37 i pó ł Ba poczcie kop. 40.

— N akładem  i drukiem  S. Orgelbranda w W ar­
szawie przy ulicy B ednarskiej N r 369  B. wyszedł poszyt I I  
dzie ła  pod napisem : „W ykład  Kodexu postępow ania cywil­
nego11, n ap isał J a n  Szymanowski, Członek R ady Stanu K róle­
stw a Polskiego, P ro tessor Szkoły Głównej W arszaw skiej. 
Dzieło pośm iertne. Cena przedp łaty  na całe dzieło z 9 po- 
szytów  rs. 5 . Prenum erow ać m ożna we wszystkich znacz­
niejszych N ięgarniach w k ra ju  i za  granicą.

— W dalszym ciągu ogłoszeń zamieszczonych w K urierze  
W arszaw skim  i innych pism ach perjodycznych o przygoto- 
wanem do druku  dzie łka pod ty t :  „W y k ład  wskazujący ja k  
należy  uczyć czytać i p isać po po lsku11 mam honor zawia­
domić: 1) W szystkie kan to ry  utrzym ujące pism a perjodycz- 
n e w W arszaw ie i księgarnie, k tórym  bilety prenum eracyj- 
ne  doręczone zostały-, ja k  niemniej te , k tó re  bez biletów  za ­
ję ły  się zbiorem  pr.zedpłaty, oraz W W . PP. n a  prowincji 
zam ieszkałych, aby zeb rane  lub też  zebrać się m ające p ie­
n iądze w przeciągu m iesiąca Stycznia 1866 r ,  a  najdalej na  
dzień 1 Lutego r. p. na moje ręce pod Nrem  1310 przy u li­
cy Nowy-Świat nadesłali, z wyszczególnieniem ilości winnych 
się dostarczyć po wydrukowaniu exem plarzy, d la w ręczenia 
swym prenum eratorom . 2) B ilety prenum eracyjne po kop. 
50 do l Lutego r. p. nie sprzedane trac ą  swą wartość i u le ­
gają zniszczeniu, d la tego uprasza się o zwrot takow ych. 3) 
Po o trzym aniu tym sposobem d .statecznego funduszu na 
pierw sze wydanie dziełka, d ruk  jego zacznie się od powyż­
szego term inu, a po opuszczeniu p rassy  natychm iast dorę. 
czonem będzie prenum eratorom  za pośrednictwem  uproszo­
nych ja k  wyżej osób i w prostodem nie tym, k tó rzy  raczyli 
zgłosić się bądź listownie, bądź też  osobiście.— M l r i i i i l  
Jttxef lionstantynowlcz

— G w i a z d k a  f z y l l  R o l o n i l n i s n  1 8 6 6  r. X iąż- 
ka  zbiorowa illustrow ana na rok IV ty, wyszła nakładem  
X ięgarni Polskiej A. Dzwonkowskiego, ulica Miodowa Ner 
482  (nowy 4) i obejm uje: 1) Gw iazdka Judei, wiersz W ład. 
Anczyca; 2) Nauczyciel Sieroty, bajka  J. I Kraszewskiego, 
z ryciną  kom pozycji F . Tegazzo; 3 ) Dobrze n a  świecie,’ 
w iersz przez S tan isław a Jachow icza; 4) Stopka M atki Bo­
skiej, (legenda krakow ska), przez J. K. Turskiego, z ryciną 
kom pozycji F . Tegazzo; 5) N iespodzianka, przez Stanisław a 
Jachow icza; 6 i 7) Dwie legendy, a) K ościółek Zbaw iciela 
w Krakow ie, b) P oku tna  L ipa w Z am agurzu, przez A. W i­
ślickiego z dwiema rycinam i, kom pozycji F . Tegazzo; 8) S a ­
m otna, śpiew przy  kądzieli, przez Józefa  G ra jnerta; 9) 0 -  
fiarą  A dasia, opow iadanie przyjació łk i dobrych dzieci z ry ­
ciną, kom pozycji F . Tegazzo; 10) P igu łk i śniegowe, wiersz



przez M. K ;  l i i  Drobiazgi: a) Rozmaitości, b) O n iek tó ­
rych zw ierzętach użytecznych, c) Zdania; 1 *) W iązanie d la 
Tadeusza Hulewicza, zaczynającego rok jedenasty , z pism 
pośm iertnych K ajetana  Morykoniego, zeb ra ła  Zofja P o ręb ­
ska; 13) O chłopcu, k tó ry  zaszedł aż do północnego w iatru 
i zażądał zw rotu  m ąki, k lechda norwegska z ryciną F . Ko- 
strzewskiego; 14) Sasanka, w ie rsz  M. Unickiej, z ryciną 
kompozycji F . Tegazzo; 15) W ielki B orek m ały Borek,
klechda duńska z ryciną F; Kostrzewskiego; 16) W  górach,
przez A. W iślickiego; 17) ścięcie śm ierci w Jed lińsku , w k u ­
sy wtorek, zabaw a ludowa, opisana wierszem przez X Ja n a  
Kleczkowskiego, Proboszcza w Jed lińsku , z ryc iną  kom po­
zycji F . Tegazzo- 18) Święty Jacek , wiersz. Cena Gwiazdki 
n a  zwyczajnym papierze kop. 50, na welinowym kop. 60. 
Z tem  wydawnictwem połączone je s t  rozdawnictwo znacznej 
ilości premiów rozmaitej wartości, tak , że co trzeci p ren u ­
m era to r dostaje jak iś  przedm iot większej lub m niejszej w ar­
tości. W artość największego rs. 150. W artość  ogólna w szyst­
kich  rs. 1500. Prenum erow ać m ożna we w szystkich X ię- 
garniach i na  stacjach pocztowych, koszta p rzesyłk i pocztą 
w y n o szą  kop. 10 od exem plarza. K upujący Gwiazdkę za 
wszystkie poprzednie la ta  w kom plecie (4 tomy) dostaje t a ­
kowe za rs. 1 kop. 50. ___________________________

DO NIESIENIA..
Na zakończenie Starego Roku, t. j. w Sylwestra, z dniem 

tym rozpoczną się wysmarzać na świeżem m aśle z dobrem i 
K onfituram i Pączki po kop: 2% , 3 i 5, po 5 z dubelto­
wym sm akiem  ananasowym; przytem  zalecam  doskonałe 
Essencje Ponczowe: Ananasowe bu telka kop: 6 0 , a  
kw arta  rs. l kop: 50; Oldsherry, E x tra k t ponczowy bu telka  
rs  l ;  Pierniki w rozm aitych gatunkach; B rak W ar­
szawski łu n tjp o  kop: 37%  i drobne M elanż n a  funty po 
kop: 37y 2; Czokolada zdrowia na kop: 45, 60, 75 i 
9 0 ; W aniljowa na kop: 45, 60 , 75, 90 i rs. 1 kop: 20 . D o­
stać  będzie m ożna świeżych Strucli m aślanych z m a­
kiem , m assą m igdałową i konfitu ram i; Tortów w ro z ­
m aitych gatunkach  po  różnej cenie; Babki domowe 
znane z swej dobroci funt po kop: 30.—D ostać będzie mo­
żn a  w obu moich C ukierniach, to  j e s t  przy  ulicy Krakow:- 
Przedm ieście w domu W go Grodzickiego N er 411 i p rzy u- 
licy Bielańskiej pod Nrem  605, naprzeciw  H otelu  Lipskiego.

K. Brolinert. (20,293.)

i
w N iedzielę dnia 31 G rudnia (to je s t  w wigilję Nowego R o­
ku) jak o też  i przez cały  K arnaw ał dostać będzie m ożna 
najdelikatn iejszych i na świeżem M aśle pieczonych Pąez- 
k ó * v ; napełn ione najlepszem i konfituram i, sz tuka  po 2 % , 
3 i 5 kop., k tórych Szanowna Publiczność ciągle świeże i 
gotowe w mojej cukierni znajdzie.

Obstaluuki na takow e z chęcią przyjm uję ku  najw iększem u 
zadowolnieniu i s ta rać  się b ę d j, na  naznaczony czas pun k ­
tualn ie  wykonać, o liczny pokup i łaskaw e względy Szano­
wnej Publiczności, poleca się C. E. Wedel. Ulica Mio- 
u 0 w a N r  486. (20 ,243 )wmm
Osoba znająca gruntownie język  francuzki, życzy sobie mieć 
Pan ienk i na  stancji uczęszczające n a  pensją, z k tórem iby o- 
bok dozoru najtroskliw szego, prow adziła  w chwilach wolnych 
od »auk konwersację w tym że języku , a to  za cenę u m ia r­
kowaną. W iadom ość powziąść m ożna w A ptece W go H ilde- 
b ran d ta  pr2y R ynkn w K aliszu. (20,224)

Nagrody Rubli 15!
W  dniu 28 b. m. o godzinie 2 z południa, idąc z W ładz  
Tow arzystw a K r e d y to w e g o  przez Ogród Saski na  T łom ackie 
zgubiono PU G IL A R E S w  którym  znajdow ał się b ile t 5 0 -  

rublowy i 4 bilety  3 rublowe, list, papierosy i kluczyk do ze­
garka. Z nalazca raczy za powyższą nagrodą oddać do Szw aj­
cara  Gmacbu W ładz Io w . K red. (20 , 282 .)

Rs. 100 nagrody!
Otrzym a te n ,  kto znalazł i odda lub wykryje 

znalazcę P u g i l a r e s u  z kw otą przeszło Rs. 900, p rzed  
k ilkom a dniam i zgubionego lub też  skradzionego.— W iado­
mość udzielić W łaścicielowi Z ajazdu  pod N er 946.

(20,274.)
W czoraj po południu m iędzy godziną lsz ą  a  2gą, p rz e ­

chodząc u licą Solną, Lesznem  róg Przejazd, na  ulicę D ługą,

zgubiono Kołnierz Elkowy Damski,
od Salopy, podszyty m ate rją  czarną p o d artą . — Ł askaw y 
znalazca raczy zwrócić pod N er 557 przy  ulicy D ługiej, do 
A kuszerki Podolskiej, za przyzwoitem  wynagrodzeniem . 

_______  (20,284.)

t a y * Osoba z wyższą, edukacją,,
^  i wychowaniem po skończeniu nau k  w  A nglji
i blizko ośm nasto-letnich w ojażach po A m eryce P ó łn o ­
cnej, A ustra lji i innych posiadłościach A ngielskich, pow ró­
c iła  przed  kilku m iesiącami do k ra ju , i po złożonym  exa- 
m inie otrzym ała świadectwo i pozwolenie W ysokiej Kom - 
misji Rządowej Oświecenia Publicznego do udzie len ia  lekcji 
Języ k a  i lite ra tu ry  Angielskiej; podaję niniejszera do w ia­
domości publicznej, że In sty tu ta , lub osoby pryw atne c h cą ­
ce korzystać z najnowszej i najpraktyczniejszej m etody n a u ­
czenia się Języ k a  Angielskiego, mogą powziąść bliższą w ia­
domość w Ń ięgarniach PP . G. Sennewalda u liea Miodowa 
H. N atansona K rakow skie-Przedm ieście.

Potrzebna jest Bona zaraz,
um iejąca dobrze mówić po N iem iecku i po F ran cu zk u  do 
dzieci, pod N er 1618L  przy ulicy Now ogrodzkiej, do W ła ­
ściciela domu. (20,254.)

Osoba płci żeńskiej,
posiadająca upow ażnienie od W ładzy naukow ej, oraz  c h lu ­
bne rekom endacje, życzy sobie za s tó ł i stancje  daw ać k i l­
k a  godzin nauk  dziennie m ałym  dzieciom, w jak im  p o rz ą ­
dnym dom u.—W iadom ość przy ulicy Krzyw e-K oło N e r 184 
n a  lem  p iętrze , N er 8 drzwi, od godz: 8ej do lo e j ran o  a  
po południu od godziny 3ej.

W  Niedzielę, w przechodzić przez Ogród Saski 
zgubionym został

Bucik Damski lakierowany,
ta k  zwany W ęgierski.— Chłopiec, k tó ry  go zgubił, obaw iając  
s ię  kary , up rasza  o oddanie go do D ru k arn i K u rje ra  W a r­
szawskiego. (20,129.)

Mleko prosto od krów
po kop. 8, zb ierane po kop. 3, śm ietanka po kop. 15 i po 
kop. 20 kw arta; oraz śm ietanka n a  krem ; przy ulicy K rakow ­
skie Przedm ieście w domu X ięży K arm elitów , tam  gdzie by ł 
C yrkuł X I, w tym  sam ym  podwórzu w ogrodzie. (20 , 283 .)

OSOBA młoda, Panna, poazu-^ 
1 I ł  uje zaraz miejsca za ^

< S I  L E P o ¥  I, <
# w jak im  Sklepie P iekarsk im , Rzeźniczym; M ydlarskim  \  
A lub  innym. K tuby takow ej potrzebow ał raczy zostaw ić®  
^ s w o j A dres w D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego. (20,275).\

Z aw iadam iam  PP . A m atorów  T ańca, iż w R estau rac ii 
A. K O W A L E W S K IE J, je s t  u rządzona S A Ł A ,  w k tó re j 
g ra  m uzyka doborowa; w te jże  Sali m ożna ja k  najdogo­
dniej wyprawiać lleNeln. za bardzo  m ałą cenę, a  to przy 
ulicy M arszałkow skiej, od Ogrodu Saskiego po  lewej s tro ­
m e pod N rem  1403, w k ażd e  zaś Święto i N iedziele  o d ­
bywają się tańce. (2 0 , 2 3 3 .)

-  1539
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li
C y rk u ł
se ine .

L u d w ik  A d le r ,  T a n c e rz  T e a tró w  Warszaw 
tk ich , zaw iad a m ia , że  u d z ie la  L e k c je  T ań ca , ta k  u 
sieb ie  ja k o te ż  po d o m ach  p ry w atn y ch  i P ensjach . 
M ieszkam  pod  N r  520 p rzy  u licy  P odw al, w p ro st 
)go . T a m ż e  m o żna o d n a jąć  P o k o je  n a  zabaw y we-

(20,279.)

B O L I M  N K H A J € A R § K 4

W  d n iu  31 G ru d n ia  r. b., n a  zak o ń cz en ie  
sjjł S ta reg o  R o k u , d an y m  b ęd z ie

|  Bal k o s t j u m o w y ,
J f p r z y  u licy  P ięk n e j p o d  N rem  1713a, n a  k tó ry m  to  d o - «  

b o ro w a O rk ie s tra  g ra ć  b ęd z ie ; p rzyczem  B u fe t n a le ż y - »  
J f c i e  z a o p a trz o n y  ta k  w p o traw y  ja k o te ż  i n ap o je , a  d la  '*”  
■ •o d p o c z y n k u  Szanow nych  G ości, u rząd zo n y  p o tem u  zo- 
J f s t a ł  O gród zim ow y. (20,204.)

jlluIAQljy.

N iże j p o dp isany , udz ie lam

Lekcje Tańców Salonowych,
___________ W d om ach  p ry w a tn y ch  i P en sja ch , ja k o te ż  w m ie ­

s z k a n iu  w łasnem , p rzy  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  N er 
447 w p ro st O dw achu , n a  le m  p ię tr z e ,  zacząw szy  od d. 27 
G ru d n ia  r. b .— R. Chronoiwskł. (20,033.)

OSTRYGI Oateniizkie 1 Holsztyn- 
■kle z F le n sb u rg a , codzień  św ieże, n ad ch o d zą  
d o  H an d lu  W iu  i D e lik a te só w  A. Stępkow ­
s k ie g o — T e n ż e  H an d e l o trz y m a ł św ieże  R Y­

BY M orskie Turbots iSolIes, o raz  SIELAWY 
i SIEJE A u gustow sk ie  w ędzone. (17,448).

O S T R Y G I  O s te n d a s k ie  św ieże, n a d ­
c h o d zą  co d z ien n ie  do  H an d lu  p o d  f irm ą  J ó z e ­
f a  M o h r , w G m achu  T e a tru , u lica  W ie rz b o ­
w a. (16,414).

D n ia  19 b . m. w ieczorem , p rz y b łą k a ła  się

3 Suka z gatunku Buldogów,
ch o ra . W ła śc ic ie l z a  udow o d n ien iem  o d e b ra ć  

może p o d  N rem  61 0  p rz y  u licy  B ie la ń sk ie j. W iad o m o ść  u 
s t ró ż a . (2 0 1 6 8 ).

Przyjcrlia’i do Warszawy:
C iechom ski J ó z e f  Ob: z Ł o w icza  n r  1402; C zacka P e la g ją  

I ł r :  z P u ry c k a  n r  1336; K u sze t J ó z e f  Ob: z M ińska  n r  1342; 
K o łak o w sk i S te fan  Ob: z S am w o d z ia  n r  654; K o rf  J ó z e f  B a ­
ro n  z R ad o m ia ; K u rn a to w sk i F e lic ja n  Ob: z T a rg ó w k a  n r6 2 5 ; 
L u b iń sk i W ład : H r: z D o b rze lin a  n r  125'2; R o n ik e r  S te fan ja  
H r: z R a d z y m in a  u r6 3 4 ; U la tow ski F ra n :  Ob: z  K ow ala  n r5 8 5 .

Y Y y J e e h a l l :  B osk i G u staw  Ob: do Ż e lazn y ; D al T rozzo  
A n t: Ob: do M ichałow ic; J o rd a n  W ik to r  Ob: do  S to jad e ł; 
S u c h o c k i W ład : Ob: do Sw inków ; Z e m b rz u sk i A lex : Ob: do 
P u ł tu s k a .

f r z y ^ e r l i n l i  z Z a s r a i i i e y :  B ie lick i L u d : Ob: z B y d -  
goszczy n r  585; N ard o w sk i N ik o d em  P ro fe so r  z T ro p p a u  n r  
584; Sackow icz  G rzeg o rz  F o to g ra f  z  W ie d n ia  n r  1346; W a- 
tra sz e w sk i M arceU i Ob: z B e rlin a  n r  585.

W y j e c h a l i  Z a g r a n i c ę : L u to s ła w sk i F ra n :  Ob: do 
P o z n a n ia ; M a łeck i F ra n :  R e je n t P ru s k i  do P o zn an ia ; M iła -  
sow icz M iłosz U rz ę d n ik  S e rb sk i do B e lg rad u ; P la te r  S tan : 
H r: do P o z n a n ia ; W itk o w sk i B e n ja m in  B a n k ie r  do B e rlin a .

T e a t r  Y V l e l I i i .  D z iś /  Linda di Chamouniw. (P rzez  A r ­
ty stó w  W łosk ich . A b o n am en t L it :  C N r  12).— J u tro ,  Faust 
(B ale t).

T e a t r  R o z m a i t o ś c i . — D ziś , Chatka  w le s ie .— J u ­
t ro , N a  ż ą d a n ie : P rze b u d z e n ie  s ię  lu<a —  P ię t r a  w y ż e j .

G a b i n e t  A l c t o s k o p ó n  — W  S ali R e su rsy  O byw a­
te lsk ie j od  godz: l le j  ran o  do 9ej w ieczór. I  s e r ja :  W id o k i W e ­
n ec ji. C e n a  w ejśc ia  K op: 50 . D zieci p ła c ą  połow ę. ( 19 , 4 1 9 ).

O ko w i ty  p róby  10, p łacono  d n ia  28 b. m ., za  w iad ro  od 
r s .  2 k . 5 4 %  do rs. 2 k. 633/4; z a  g a rn ie c  od r s . — kóp  83 
do rs . — kop . 8 6 % .

w N ied z ie lę  d. 31 G ru d n ia  r. k i  1 S ty czn ia  w P o n ie d z ia łe k  
1866 r . W ie lk ie  O statnie P rz e d sta w ie n ia  p S te in h a u -  
sen  i jeg o  żony. P ro g ra m  z u p e łn ie  now y M agji i F iz y k i P o ­
c z ą te k  o g o d z in ie  5 i p ó ł  ' ( 19 , 7 14 )

Ceny Targow e W a razaw ab le .- D n ia  29  b. o» 
p ła c o n o : Z a  k o rzec  pszen icy  od rs. 4  kop . 20  do rs. 7 kop. 3 5 . 
ż y ta  od rs. 4 k . 80 do rs. 4 kop. 95; ow sa od rs. 1 kop . 70 do rs 
2 k. — ; g ry k i od rs. 4 k. 20  do rs  4 kop. 35; k a rto fli od rs. 1 
k . 35 do rs . 1 k. 50.

Ceny targow e grlónnyeh artyk u łów  ży­
w ności.— Ś re d n ie  ceny g łów nych  a r ty k u łó w  żyw ności n a  
w czora jszym  P ią tk o w y m  ta rg u  by ły  n a s tę p u ją c e : C o  d o  n a ­
b i a ł u :  M a sła  św ieżego fu n t k o p .3 7 % , solonego k. 3 0 ; Ś m ie­
ta n y  k w a r ta  k. 22 % ;  S e r  k row i k. i i ;  T w aró g  k . 9 ; J a j  k o p a  
rs . 1. — C o  d o  d r o b i u :  K u ra  k . 35; P u la rd a  k. 5 5 ; G ęś 
tu czo n a  rs. 1 k. 35; G ęś zw ycza jn a  k. 7 5 ;In d y k  r s . 2 ; In d y c z k a  
rg. 1 k. 2 0 ; K acz k a  k. 5 0 .— C o  d o  j a r z y n :  B u rak ó w  k o rz e c  
rs. 1 k. 2 7 % ;  M archw i rs. 1 k. 2 0 ; B ru k w i rs. 1 k  15 ; K arto fli 
rs . 1 k . 35; C ebu li ćw ierć  r s  2 k . 2 5 . — C o  d o  r y b :  S z c z u p a ­
k a  żyw ego tu n t  k. 2 2 % •  K a rp ia  iL in a  fu n t po k . 20; K a r a ­
s ia  k. 18 ; S an d acza  i S zczu p ak a  śn ię teg o  fu n t po  k. 1 3 % ; 
L e sz c z a  śn ię te g o  fu n t k. 9. -— C o  d o  z w i e r z y n y :  S a rn a  
rs. 10 ; p ieczeń  s a rn ia  rs. 2 k . 70; Z a jąc  r s  1 k. 2 0 ; K u ro p a ­
tw a  k. 50; J a rz ą b e k  k. 45; K acz k a  d z ik a  rs . 1 k . 20.

kAura G iełdy W arszaw sk iej.— D nia 3 0  Grudnia
r . b . : za ob lig i sk a rb o w e  100  rs . o p rocz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 82 
k o p  5 0 , d a ją  rs. — kop. — ; za L is ty  zas ta w n e  Sgo o k re -n  
o p ró cz  kup : -za 15 rs. ż ą d a ją  rs . 12 k. 5 8 '/3, d a ją  rs. 12 
kop . 5 3 % ; za  L is ty  likw idacy jne , ż ą d a ją  rs . — , d a ją  rs . 
8 0 ; za  now ą B o ssy jsk ą  poży czk ę  p rem io w ą z ro k u  
1865 (oprócz kup:) oryg: ż ą d a ją  rs U l  k 5 0 , d a ją  rs. 111 
k. — : M eta llik i L u to w e ż ą d a ją  rs . — kop. — , d a ją  rs. 
100  k o p ie jek  — ; M e ta lik i S ie rp n io w e — ż ą d a ją  rs . — k o ­
p ie je k  — , d a ją  rs. 99 kop. 75; za B ile ty  B a n k u  C esarstw a 
o p ró cz  kuponu , ż ą d a ją  rs. 91 k . — , d a ją  rs. — kop. 
za  A k cj. drogi tpóam iaj W arsz aw sk o  Bydg: po ru b li sr: 
10 0 , ż ą d a ją  rs. 70 k. —, d a ją  rs. 69 k. 67; za ak c je  D rog i 
że lazne ; W.-'fi. za  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs. — k. — , d a ją  rs. 80  k. — ; 
za  ak c je  Głów: Tow: R ossyjsk : D róg  że lazn y ch  ż ą d a ją  rs . — 
k. — , d a ją  rs. 124 k. — ; za  ak c je  ko le i że lazne j W arszaw - 
sk o -T ere sp o lsk ie j ż ą d a ją  rs. 100  kop . 5 0 , d a ją  rs . 100  k . — ; 
z a  O bligacje  c ząs tk o w e  z r. 1835 po z łp . 500, d ą ja  rs. 104  k. — i 
-za c e rty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząst: lit: Aj po Z łp . 300  d a ­
ją  rs. 52 k. — ; lit: B. po Z łp . 200  bez  k u p o n u , d a ją  rs. 27  k. 
— (z k u p o n am i d a ją  ru b li s reb n y ch  34 kop . — ); za  dowody 
K om m is: C en tr: L ikw id : d a ją  ru b li s reb n y ch  6 k o p ie jek  15 ; 
z a  P o ży czk ę  R os: 5t ą  z r. 1854 o p rócz  k u p o n u , ż ą d a ją  r s .  
87 kop. 9 3 % ,  d a ją  rs. — k . — ; za  oblig: G łów: Tow : Ros: 
d róg  że laz : po fran : 2 , 0 0 0 , ż ą d a ją  r s  — . d a ją  r s  j»8 k. 50. 
Z a  A kcje F a b ry c z n o -L o d z k ic  ż ą d a ją  rs  lo o  k- 50, d a ją  rs 
100 kop. — P ó ł  im p e r ja ły  ro ssy jsk ie  p łacono  rs . 6 kop. 2 6 . 
D u k a ty  hol. now e p łacono  rs. 3 kop. 64. — W arto ść  k u ­
p o n u  bieżącego  od obligów  akarbo : rs- 1 k. — ; 0(j 1 iatów  
z--staw nych k. 1 % .; od  L is tó w  likw idacy jnych  kop . 3 3 % ;  od 
5 te j P oży czk i R o ssy jsk ie j z ro k u  1854 r s . —  kop: i 0 6 ” / Ig.

Sprostow anie. W  N rze  289 K . W ., w o g łoszen iu  
o zag u b io n y m  w ex lu  p rzez  M o szk a  S o n n en b erg  w ydanym , 
zam iesźczo n o  n iew łaśc iw ie  „w exe l n a  r s  2 7 7 “ gdyż w inno 
b yć r s .  477.

W D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego. — Z a  pozwoleniem  C enzury Rządowej.


